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Na starą nutę.
'^Wrażenia z  w iecu w łaścicie li n ieruchom ości, lokatorów  i Klubu M ieszcz. 

Rolnik, w  dniu 4  lu tego  1934 r.).

Zaczęto się to wszystko bardzo 
poważnie: depesza do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, depesza 
do Pana Marszalka Józefa Piłsud­
skiego, depesza do Pana Premiera 
Janusza Jędrzejew c z a — wszystkie 
z wyrazami hołdu z okazji uchwa­
lenia przez Sejm nowej Konstytucji.

Później obszerne deklaracje o 
solidarności obywatelskiej i dyscy­
plinie społecznej, czego ten zgod­
ny wlec kiamieniczników, lokatorów 
i mieszcsan-rolników miał być wy­
mownym wyrazem.

A wszystko to pod hasłem „dla 
dobra miasta". Tylko dla dobra 
miasta, Żadnej prywaty.

Ale już na wstępie przewodni­
czący zebrania p. Aleksander Pa- 
terkowski zapowiedział delikatnie, 
:ia nie będzie ten wiec taki znowu 
bardzo sielankowy, skoro zgóry 
prosić musiał prelegentów, by nie 
obrażali (!) ludzi, piastujących sta­
nowiska urzędowe w mieście.

Tenże p. Peterkowski, przewod­
niczący pierwszemu w tym okresie 
wiecowi przedwyborczemu, przede- 
wszystkiem grubo sam nie pasował 
do tych pięknych zapowiedzi „u- 
zdrowienia gospodarki miejskiej" 
przez organizatorów wiecu (skoro 
tylko zdobędą oni właściwe man­
daty i obejmą star rządów w mie 
ście), bo nie tak znowu dawno zo­
stał przez p. wojewodę pozbawiony 
godności członka Rady Miejskiej 
za rzeczy bardzo nieprzyjemne.

Jak wiadomo (patrz „Zwierciadło" 
z listopada 1932 r.) rozwiązano 
ostatnią Radę Miejską i pozbawio­
no radnych mandatów za „brak 
zainteresowania dla najbardziej 
palących zagadnień i interesów 
miejskich, zatracenie żywotności i 
zdolności spełnienia swych obo­
wiązków ustawowych i kontroli nad 
czynnościami Zarządu Miejskiego, 
przez co umożliwiła względnie u- 
łatwiła (Rada) popełnienie licznych 
i bardzo poważnych nadużyć przez 
członków Zarządu, co zdepopula- 
ryzowało Radę Miejska wśród 
członków miejscowego społeczeń­
stwa" i t. d.

Słowa te dostatecznie ilustrują 
kwalifikacje p. Paterkowskiego na 
prezesa pierwszego zgromadzenie, 
odbywanego pod znakiem „uzdro­
wienia" stosunków w Zarządzie 
Miejskim.

BLźniaczo podobnym (nie z figu­
ry wprawdzie) do swego przewod­
niczącego był i generalny referent 
tego wiecu,— uczony agronom p, 
inż. Antoni Wasyńczuk, były rady­
kalno- socjalistyczno-nacjonalistycz- 
ny działacz ukraiński, b. poseł na 
Sejm z osławionego Bloku Mniej­
szości Narodowych, b. kandydat

na senatora, a obecnie jeden z 
kandydatów na „uzdrowiciela" go­
spodarki publicznej m. Chełma.

Obaj reprezentowali na tym wie-. 
cu„. „dziewiczość"! w pracy spo- 
łeczno-publicanej, ale z gatunku, 
„dziewic konsystorskich" Boya-Że­
leńskiego.

Pierwszy jest „dziewicą" samo­
rządową, drugi — sejmowo - poli­
tyczną z okresu przed rokiem 1926.

P. generalny referent Antoni Wa­
syńczuk miał omówić na zebraniu 
nową ustawę samorządową i bu­
dżet m. Chełma, »Ia poszedł za 
głosem swej „dziewiczej" duszy i 
puścił się na ostrą krytykę tego 
wszystkiego, czego sam przez sze­
reg lat był głośnym bejownikiem 
i.,. reprezentantem. To znaczy 
partyjnictwe, demagogii, nielicze­
nia się * interesami Państwa i t, 
d. i t. d., to znaczy tego wszystkie, 
go, na co w ubiegłą niedzielę tak 
wymownie narzekał.

Na plus jednak p. Wesyńczuko- 
wi zapisać należy, że bardzo lo­
jalnie i szczerze przyznał się do 
dawnych błędów, że miał odwagę 
przyznać się ponadto do zerwania 
ostatecznego z tern wszystkiem, co 
tak korzystnie dla siebie przez 
dłuższy czas uprawiał.

Może to i prawda, że poczynił 
znaczne i pod tym względem po­
stępy, jak niewątpliwie ma to miej­
sca w jego stosunku do państwo­
wości polskiej, z którą tak trudno 
było się mu początkowo pogodzić.

W porównaniu z wystąpieniami 
jego w r. 1920 albo 1922 (okres 
Bloku Mniejszości Narodowych) to, 
co mówił w niedzielę na wiecu, 
jest godne zanotowania.

W niedzielę — był już z niego 
zupełnie polski obywatel. I w tej 
materji należy p. Wasyńczukowi 
pogratulować. Żywy człowiek. O- 
rjentuje się.

Szkoda, że tego samego nie 
można powiedzieć o orjentacji p. 
Wasyńczuka w dziedzinie ustawo­
dawstwa samorządowego, o którem 
bardzo niewiele potrafił powie­
dzieć.

Cały referat p. Wasyńczuka o 
nowej ustawie samorządowej stre­
ścić można w jadnem zdaniu: war­
to walczyć tylko o fotel przydenta 
miasta, no, jeszcze o wieepreźy- 
denturę; aia ubijać się o stano­
wiska ławników—zupełnie nie opła­
ci się. Te marne czterdzieści - pięć­
dziesiąt złoty eh djet za posiedze­
nia — to „chuda fara*.

To wszystko. Całe „uzdrowienie" 
samorządu. „Opłaci się", zdaniem 
p. Wasyńczuka, tylko— prezydent.

Jak na „dziewiczy* referat, sta­
nowczo za ziało, Ale trudno: „cze»

skorupka zamłodu nasiąknie"... to 
i w „dziewicy konsystorskiej" się 
odezwie.

Niewiele więcej miał do powie­
dzenia p. Wasyńczuk i w sprawie 
budżetu miejskiego.

Co ten człowiek rob’ł w Sejmie, 
kiedy z budżetem miasta, będącym 
drobnym ułamkiem budżetu pań­
stwowego, ani rusz nie mógł sobie 
poradzić? Widać było jak się nim 
męczył i jak go prawic nie rozu­
miał.

Bo ta odwieczna pieśń o prze­
roście administracji — to stara i 
wcale nledziewicza demagogia, jak 
grubą demagogją był również fra­
zes o nożu, z którym miał przy­
jechać do Chełma p. komisarz 
rządowy, a którego nawet nie po­
kazał urzędnikom miejskim.

Poco ten nóż w ręku komisar- 
skiem? Możeby lepiej posłeć kilku 
co grubszych urzędników wprost 
ab rzeźni i tam ich poprostu.. 
„zredukować"?

Byłoby i taniej (bo to w przed­
siębiorstwie ndejskiem), i otwrrzy- 
łoby się też kilka miejsc dla pro­
tegowanych p. Wasyńczuka i jego 
przyjaciół z niedzielnego wiecu.

Zresztą niema o czem mówić! 
Niepoważne rzeczy głosił p. Wa­
syńczuk w niedzielę o budżecie 
miejskim i złośliwie informował 
poważnych obywateli, zgromadzo­
nych na wiecu, o tej skomlikowa- 
nej a obcej mu zupełnie gospodar­
ce miejskiej.

Zanudził też salę doszczętnie. 
Na starą nutę było to wszystko, A 
ograne msslodja nużą.

Po p. Wasyńoiuku zagrzmiał ze 
sceny potężny baryton p. prezesa 
Stowarzyszenia Lokatorów z Lu­
blina.

Co ten poczciwy człowiek chcia* 
powiedzieć, nikt z obecnych na sali 
(zgodnie zresztą z samym prele­
gentem) nie wiedział. Wszystko mu 
się biedakowi, pomieszało: cel wie­
cu (nastawionego na zgodę) —- z 
walką z kamienicznikami, współ­
praca z Rządem — z kartelami, 
warszawska knajpa „Oaza" z dru­
gą warszawską knajpą,Adrją",obniż­
ka pensyi — z „substydjami" dla 
przemysłu, „preligent" — z dema- 
gogją, demagogja — „roletką* w 
Monte-Carlo — i Bóg wie jeszcze 
co i z czem. Zakończył p. prezes 
gromkim apelem, że „trza mieć 
twarde rękie" i nią „z otwertymy 
oczamy" wybierać do Rady Miej­
skiej tylko członków miejscowego 
Stowarzyszenie Lokatorów. (A co 
robić z „zaprzyjaźnionymi" kamie­
nicznikami? — przyp. zecere).

Ody sala się rozbawiła, a w do­
datku, gdy jeden z „zaprzyjaźnio­
nych" właścicieli nieruchomości 
odpalił p. prezesowi a Lublina, że 
Ale wie, eo gada, I niepolitycznie 
nazwał przemówienie jego banialu­
kami, wstąpi . . .  icę drui

generalny kar dydet na „uzdrowi­
ciela', p. Tadeusz Rozman, i wy­
krzyczał 10-minutowe przemówienie 
polemiczne, choć niezupełnie z 
treścią wiecu związane. Wspominał 
z patosem kilku zasłużonych nie­
boszczyków chełmskch z dawnych 
lat, mówił o jakichś tam fotogre- 
fjach osób uord ero wartych, o pew- 
nem rzewnem nabożeństwie ż przed 
kilkunastu lat, odprawionem o 6 
rano* i zakończył rewelacją o po­
siadaniu przez niego listy 48 
nazwisk obywateli chełmskich, któ­
rzy splamili swe imię hańbiącą 
służbą w ochronie i innemi szpic- 
lowskiemi sstucskemi. Nazwiska te 
byłyby ciekowe i zaraz, więc szko­
da, że p. Rorman chowa je na wy­
bory/ Jeśli to prawda, to już nale­
żałoby je ujawnić I opublikować.

W gorącej już atmosferze prze­
mawiał p. Aleksander Hdgier, czło­
nek Rady Przybocznej przy atako­
wanym na wiecu komisarzu rządo­
wym m. Chełma. Z cyframi w ręku 
udowadniał p. Hilgier, że nie jest 
znowu tak źle, jak to się na wiecu 
mówiło, i że przed po sta wionę mi 
zarzutami bronić się będzie p. O. 
Gordziałkowski osobiście, gdyż za- 
powiedzisł już publiczne sprawo­
zdanie ze swej działalności.

Nie był jednak p. Hilgier tego 
dnia w nastroju a (może się roz­
stroił na wiecu), bo wbrew swemu 
temperamentowi bronił opinji Rady 
Przybocznej i aktualnej gospodarki 
miejskiej dcść skromnie.

Na zakończenie prezydjum wiecu 
zgłosiło rezolucję, zwracającą się 
do p. wojewody lubelskiego z proś­
bą o przyśpieszenie wyborów do 
Rady Miejskiej w Chełmie, gdyż 
gospodarka miasta nie j j st nale­
życie prowadzone,

Atmosfera wiecu i poziom prze­
mówień sprawiły to, że za zgło­
szoną rezolucje nie głosował nikt, 
przeciw było 3 głosy, a wszyscy 
inni wstrzymali się od głosowania 
bo naprawdę nic innego w tej sy­
tuacji zrobić nie wypadało. Coś 
było w tym całym wiecu niedecią- 
gniąte i... nie pociągające głosów 
poważnych obywateli.

Na starą nutę było to wszystko, 
a melodje ograne nużą.

Obecny.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Zarząd Miejs, Koła L.O.P.P. n/» 
niejszem składa podziękowanie p. 
płk. Bolesławowi Szymańskiemu, prze- 
wodniczącemu Zarządu Spółdzielni 
Bud. Mieszk. Rodź. Wojsk.— zm zło- 
źone 151 zł i 77 gr. na rzecz L O.P.P, 
z powodu likwidacji spółdzielni.

Prezes Zarządu (—)  Z, Zajączkowski
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Manifestacja i pochód o  Chełmie
po uchwaleniu Konstytucji.

Wieść o uchwaleniu nowej Kon­
stytucji rozeszła się w Chełmie lo­
tem błyskawicy już w dniu 25 stycz­
nia.

Nazajutrz około godz. 16 zaczęli 
się gromadzić na placu T. Kościu­
szki przedstawiciele władz, urzę­
dów, instytucyj, zrzeszeń i organi- 
zacyj społecznych (oddziały „Strzel 
ea“, Przysp. Wojsk, i t. p,). Zaczę­
ły się również gromadzić podnie­
cone wieścią tłumy ludności. Po 
godzinie czasu plac falował mo­
rzem głów (zebrało się osoło 3000 
ludzi).

Wkrótce z prowizorycznie urzą­
dzonej na jednym z balkonów 
mównicy zaczęli kolejno przema­
wiać wicekom. miasta p. Franci­
szek Pawlak, prezes Rady Pow. 
B. B. W, R. w Chełmie p. prof. 
Michał Kińczyk i sekretarz Magi­
stratu p. Cyprjan Odorkiewicz. Za­
wiadamiając ludność o doniosłym 
akcie państwowym, o podstawo- 
wem i historyeznem jego znacze­
niu, podkreślili mówcy jego waż­
ność dla dalszego naszego życia 
państwowego i dobrodziejstwa, 
wypływające z nowego ustroju dla 
kraju.

Orkiestra kolejowa kilkakrotnie 
odegrała hymn państwowy i 
„Pierwszą Brygadę".

Po przemówieniach wznoszone 
były okrzyki na cześć Pana L>re- 
zydenta Rzeczypospolitej, Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
twórców Konstytucji,

Najbardziej żywe i gorące, 
natchnione wiarą i ujmujące swą 
formą, przemówienie wygłosił p, 
sekr. C. Odorkiewicz, Wzruszające

WYGASŁE
Obok stacji Ruda jest huta 

szkła,,.
Kilka lat dobrobytu... Fabryka w 

ruchu, zarobki ..
— Bo był gospodarz,— powiadają 

sobie bezrobotni; — Pozostawił 
spadkobiercom kilkaset morgów 
hutę, kapitał, zamówienia Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego...

A dziś?.. Zadłużenie, zastój,, u- 
padłość...

Robotnicy denerwują się. Obie­
cuje się im z dnia na dzień pracę. 
Obiecuje się wypłatę zaległych 
kilkudziesięciu tysięcy złotych...

Mają zabezpieczenie na majątku 
ruchomym, ale będąc lojalnymi pod 
wpływem umowy z chlebodawca­
mi, w nadziei uruchomienia fabryki, 
zgadzają się na zwolnieni® z za 
bezpieczenia ruchomości i maszyn.

Następuje okres najcięższy, W 
oczach robotników wierzyciele za­
bierają maszyny ł resztki zmaga­
zynowanego szkła, Złoty róg wy­
myka się z rąk,..

Przychodzi głód, nędze, kuchnie 
dla bezrobotnych..,

Te prezent dla rządu, samorządu 
i społeczeństwa ze strony roz­
rzutnych kapitalistów, którzy za 
miast korzystać z zamówień 
Państw. Monop. Spiryt., żyli po 
nad stan.

Nie o to jednak w danej chwili 
chodzi, Proceder upadłościowy 
trwa całe lata. Nędza wzrasta. 
Parkany, otaczające donłedawna 
fabrykę, zostały spalone przez 
lezrobrtnych. Wartość obiektu 
fabrycznego i ziemi spada. Budyn­
ki, obdzierane ze słomy i ścian, 
tracą na wartości. Wszystko ni­
szczeje.

A przecież to dobro ekonomicz­
ne jest majątkiem społecznym. 
Przecież rząd, samorząd i robot­
nik mają tam swoje wierzytelność//

mocą przekonania i bijące spi­
żem wiary przemówienie wygło­
sił p, prof. M. Kińczyk.

Następnie zebrani uchwalili treść 
następujących depesz hołdowni­
czych, przesłanych na ręce p. wo­
jewody lubelskiego:

Pierwsza depesza:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

prof, Ignacy Mościcki.
Warszawa — Zamek.

Zebrani 27 stycznia 1934 r. obywatele 
m. Chełma, w liczbie około 3000 osób, na 
wielkiej manifestacji z okazji uchwalenia 
Konstytucji, przepojeni radością z powodu 
nadania Rzeczypospolitej trwałych form do 
przyszłego mocarstwowego rozwoju Państwa, 
— przesyłają Ci, Panie Prezydencie, wyra­
zy czci i hołdu z życzeniami pomyślnego 
i długiego piastowania zwierzchniej władzy 
państwowej w myśl zasad nowego ustoju.

Druga depesza:
Do Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Warszawa.
Zebrani w dniu 27 stycznia 1934 r. oby­

watele m. Chełma, w liczbie około 3000 
osób, na wielkiej manifestacji z okazji u- 
chwalenia Konstytucji, przesyłają Ci, Panie 
Marszałku, wyrazy czci i hołdu z powodu 
spełnienia wielkiego aktu państwowego roz­
poczętego przez Ciebie i zapewnienia dal­
szej wytrwałej pracy dla dobra Rzeczypo­
spolitej w myśl Twoich wskazań, zdążają­
cych do utrwalenia nasze o Państwa.

Następnie odbył się wielki pochód.
W niedzielę 28 stycznia (o godz. 

18 ej) poseł ziem Chełmskiej p. 
Felicjan Lechnicki wygłosił dłuższe 
przemówienie o nowej Konstytucji 
w sali perefjalnej przy liczbie 
ok- ło 500 słuchaczy.

P. poseł wielostronnie schara­
kteryzował nową Konstytucję oraz 
wyjaśnił okoliczności, w jakich zo­
stała ona uchwalona.

KOMINY.
Może przyjść moment, że suma, 

uzyskana z licytacji, nie pokryje 
nawet 50% wierzytelności państwo­
wych i Samorządowych,

Ciekawem jest, dlaczego to czyn­
niki miarodajne tak nieopatrznie 
odkładają licytację objektu... Wła­
ściciele grają na zwłokę. Wydzier­
żawianie drobnych działek deje Im 
modus v vandi,..

Ale robotnicy chodzą jak cienie, 
podpierają plecami parkany, grzeją 
się na słońcu (jeszcze im go kry- 
sys nie zdołał wydrzeć).

Rozjemstwo i ulgi mogą być sto­
sowane tam, gdzie jeszcze można 
coś uratować. Ale w tym wypadku 
trupa ekonomicznego nie uzdrowi 
żaden zastrzyk morfiny. Długi po- 
dwakroć przewyższały wartość.

Oplnja społeczna domaga vię w 
tej kw. stji porozumienia. Idzie tu
0 kapituł Państwa, samorządu i 
pracy. Fabryka ma widoki rozwoju, 
bo jest przy torze kolejowym.

Świadczy o tern czynna fabryka 
szkła (oparta na zasadzie koope­
racji) w sąsiednim Uhrusku. Ro- 
botnik-właściciel jest obywatelem, 
który daje pracę sobie l drugim. 
D»je Państwu podatki i tworzy 
dobro ekonomiczne.

Tu zaś wszystko niszczeje...
Trzy czwarte należności — to 

kapitały państwowe, samorządowe
1 robotnicze. Nic łatwiejszego, jak 
przejęcie objektu fabrycznego przez 
Państwo. A potem — zorganizo­
wać spółdzielnię pracy, opartą na 
zamówieniach Państw. Monop. 
Spi yt„ 1 rozparcelować ną dłu­
goletnie spłaty 700 mórg między 
drobnych rolników nędzarzy.

Przecięty w ten sposób węzeł 
gordyjski spowoduje obrót mart­
wych dziś (w postaci rąk do pracy) 
kapitałów. Upłynnienie długów na

rzecz Państwa pociągnie ze sobą 
konsumeję produktów rolnych i 
monopolowych, odciąży społeczeń­
stwo od akcji charytatywnej na 
rzecz miejscowego bezrobocia. I 
tem samem przysporzy obywateli, 
trzeźwo patrzących na ektueljo 
państwowej wagi.

Tak rozumuje tamtejszy robot­
nik i drobny rolnik.

Wszelkie inne kategorje rozumo­
wania — to podrywanie bytu 
Państwa i ludzi pracy.

Mat.

Roczaica odzyskana l i l i i  S ow a
W sobotę 10 lutego mija czter­

naście lat cd chwili odzyskania 
dostępu do morze i objęcia wy­
brzeża przez Polskę,

Dorobek nasz na morzu w ciągu 
t@go krótkiego okresu czasu jest 
wspaniały i twardo stawia nas w 
rzędzie państw morskich.

Dorobek ten wpływa ponadto na 
stosunek społeczeństwa polskiego 
do zagadnień merskieh, które co­
raz większe zrozumienie zyskują 
wśród szerokich rzesz obywateli 
Rzeczypospolitej.

Pracą popularyzacji morza zaj­
muje się od szeregu lat Liga Mor­
ska i Kolortjalna, zasłużona w tej 
dziedzinie Instytucja społeczna.

Aby  ̂przypomnieć społeczeństwu 
tę ważną datę, rozpoczynającą no­
wy okres w życiu Państwa Polskie­
go, L, M, i K. organizuje w nie­
dzielę J1 lutego uroczystość z 
następującym programem.

O godz. 9.30 nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań i 
uroczysta msze św. w kościęle 
Rozeeł. św, Apost.

Po nabożeństwie odbędsie się 
na dziedsińcu Starostwa podnie­
sienie symbolicznej bandery mor­
skiej, przy udziale wojska, przed­
stawicieli władz i organlzacyj spo- 
łecmych.

O godz. 12 w sali Starostwa od­
będzie się akademja morska dia 
młodzieży, o godz, 16 — uroczy­
stość opuszczenia bandery, a o 17 
akademja morska dla starszego 
społeczeństwa (również w sali Sta­
rostwa).
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Związku Rezerwistów.
W sobotę dnia 3 b. m. odbyło 

się w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej zebranie organizacyjne ZwE 
Rez. przy udziale dwudziestu kilku 
osób, pracujących w dziedzinie 
wyeh. fiz, i przysp. wojsk, na tere­
nie powiatów chełmskiego, krasny- 
stawskiego i lubomelskiego. Posie­
dzenie zagaił d-ca 7 p. p Leg, płk. 
Stanisław Dąbek, informując zebra- 
nyo o roli i celach Zw. Rez., które- 
mi są: zjednoczenie wszystkich re­
zerwistów w jednej organizacji, 
doskonalenie się pod względem 
wyszkolenia wojskowego i pogłę­
bienie wychowania obywatelskiego. 
W Zw. Rez. otwiera się praca dla 
Federacji Polsk. Związków Obroń- 
ców Ojczyzny, a w szczególności 
dla Zw. Ofic. i Podof. Rez. w zakre­
sie wyszkolenia wojskowego — 
oraz dla Zw, Legj, — w zakresie 
wychowania obywatelskiego.

Przewodniczył zebraniu p. zast. 
srar. Tadeusz lllukiewicz, który w 
zwięłem przemówieniu podkreślił 
znaczenie państwowe powstającego 
w Chełmie Zw. Ręz.

Po omówieniu przez kmndta obw. 
P. W. kpt. Wunderlicha organiza­
cji Z. R. i ogólnych dyrektyw 
pracy zarządów i organizacyj Kół 
Zw, Rez. w mieście i powiecie, 
przystąpiono do wyborów Ząrz. 
Row. Zw. Rez.

Na wniosek płk. S. Dąbka preze­
sem Zarządu Po». Zw. Rez. wy­
brano por. rez, Jana Zimmera, 
prezesa Z w. Ofic, Rez,, wicepreze­
sem — p. Feliksa Tołwińskiego, 
sekretarza Pow. Feder. P.Z.O.O,. 
a na członków zarządu — p. pperc, 
rez. mec. T. Tomassewskiego, pre­
zesa Zw. Leg., p. ppor. rez. Jana 
Morawskiego, p. pp©r. rez. A. Glas- 
Weiczowskiego, p, ppor, rez. Pod- 
czaskiego, p. Franciszka Pawlak*, 
prezesa Zw. Podofic. Rez., oraz p. 
Józefa Smyka.

Do komisji rew. wybrano p. Bi 
Matuszewskiego, p. inź. Kenzlera 
i p. T. Kontowta.

Ponieważ organizacja Zw. Rez. 
polega na równoległej pracy ga- 
rządów i komend, na wniosek p, 
płk. S. Dąbka wybrano na stano­
wiska komendaatów: p. mjr. w st„ 
sp. Heinricha na kmndta obw. i 
kmndta pow. w Lubomlu, poi. rez. 
Cyprjana Odorkiewicza na kmndta 
pow. w Chełmie i ppor. rez. 
Dawońka na kmndta pow. w Kra- 
snymstawie.

Wymienieni komendanci będ$. 
przez p. płk; Dąbka przedstawie­
ni do zamianowania Kom, Okr. w 
Lublinie.

Zariąd Pow. Zw. Rez. wraz z 
komendantem powiatowym przy­
stąpią wkrótce do organizacji Kół, 
o czem będą zamieszczane stałe 
komunikaty w „Kronice Nadbu- 
źańskiej".

Dr. Chirurgowi J A N O W I  S K Ó R C E
Składom szczere i serdeczne podziękowanie za dokonanie operacji ślepej kiszki (w ciężkim 
wypadku) córce mej Janinie, jak również za treskiwą i życzliwą opiekę w czasie pobytu

jej w szpitalu św. Mikołaja.

Dziękuję również J.W.P. Dr. Teofilowi Gniazdowskiemu 
Dyrektorowi Szpitala oraz całemu Personelowi Pielęgniarskiemu, a przedewszystkiem 

W.W.P.P.-TYMCZyŃSKlEJ i ŻYŹN1EWSKIEJ za troskliwość i serdeczną opiekę.

Władysław Wróblewski z żoną
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Szatnia teatralna.
Przeszło 100 zespołów teatral­

nych w różnych organizacjach spo­
łecznych — to ermja, jaką się mo­
że powiat chełmski poszczycić. W 
jakich warunkach zespoły te pra­
cują nad podniesieniem poziomu 
kulturalnego wsi i osad naszego 
powiatu, posłużyć może fakt, że 
częstokroć z braku sali urządzane 
są przedstawienia w stodołach, 
bądźw nieogrzanych remizach stras 
żackich.

Sprawę repertuaru situk rozwią­
zała Pow. Komisja Ośw. Pozaszk. 
przy Wydz. Pow. w Chełmie. Za­
kupiła mianowicie sztuki teatralne 
według katalogu J. Turowiczówny, 
opracowanego przy współudziale 
Instytutu Teatrów i Chórów Lud. 
Przytem po jej utworzeniu przy 
Inspektoracie Szkolnym w Chełmie 
wszystka zespoły nadesłały sztuki, 
przegrane u siebie, jako dar dis 
wypożyczalni powiatowej.

Gorzej znacznie przedstawia się 
sprawa dekoracyj i kostjumów te ­
atralnych. Niejednokrotnie sztuka 
ludowe czy patrjotyczns, wyma­
gająca strojów regjonelnych czy 
wciskowych historycznych, pomimo 
należytego przepracowania przez 
zespół, wypada blado z powodu 
nieodpowiednich kostjumów. Bar­
dzo często wówczas odegraną 
sztukę możnaby skutkiem tego na­
zwać sztuczydłem.

Brakowi odpowiednich kostju­
mów pragnie zapobiec Pow. Ko­
mitet do Spraw rałodz. wiejsk., 
będący pod egidą p. inspektora 
szkolnego i Wydz, Pow. Na po­
siedzeniu w dniu 23-Xl-33 w lnsp. 
5zk. instruktorzy orgenizecyj mło­
dzieżowych powzięli myśl utworze-, 
nia powiatowej szatni teatralnej 
przy lnsp. Szk. Założenie tego ro­
dzaju instytucji wymaga wielkiego 
nakładu pieniężnego, i skutkiem 
tego praca potrwa kilka lat. Zrea- 
Jizowaaia tego zamiersenia wyma­
ga koordynacji sil i mobilizacji 
pieniądze. Każdy zespół teatralny, 
szkolny czy pozaszkolny, winien 
wziąć udział w akcji, która w

przyszłości bezsprzecznie ułatwi 
mu pracę.

Sprawą szatni może być rozwią­
zana rozmaicie. Szereg zespołów 
posiada kostjumy ludowa i wojsko­
we, które mogą być przekazane 
szatni powiatowej w depozyt. Mo- 
żliwem jest również opodatkowanie 
się k&żdsgo zespołu na rzecz szat­
ni (pewną kwotą z przedstawień), 
Jeżeli zważymy, że zespoły poza­
szkolne dają około 400 przedsta­
wień rocznie, a dołączymy do te­
go ze 300 szkolnych, to przyjmu­
jąc dobrowolne opodatkowanie aię 
1 zł. od przedstawienia (nie mniej), 
osiągnęlibyśmy kwotę 700 zł rocz­
nie. Jeżeli samorząd powiatowy 
przekona się, że zrozumienie wśiód 
zespołów istnieje, bądźmy przeko­
nań5, że nie omieszka tej akcji 
subsydjować.

Do wyścigu tworzenia funduszów 
możnaby stanąć również w ten 
sposób, że kożdct organizacja po­
winna sobie wziąć za ambicję o- 
degranie do końca kwietnia jedne­
go przedstawienia, z którego czy­
sty dochód przeznaczony byłby na 
fundusz szatni teatralnej. Zespoły, 
które wpłacą kwoty z odegranych 
na ten cel przedstawień, uwieńczo­
ne będą w„ Kronice Nadbużeńskiej" 
i zyskają sobie pierwszeństwo o- 
bywatelskie w udziale w szatni.

Komitet ustalił, że pieniądze 
należy wpłacać na P.K.O. Nr. 64847
K.K.O. w Chełmie, z zaznaczeniem 
na odwrocie czeku: na rachunek 
szatni teatralnej. Pieniądze należy 
wpłacać bezpośrednio lub za po­
średnictwem kierowników szkół,

Sem^opodatkowanie zaczęło się 
od 1-Xll-33 r.— w wysokości nie 
mniej jak 1 zł. od przedstawienie. 
Niezależnie od tego rozpoczął się 
wyścig w składaniu funduszów i 
kostjumów. Myślę, że nie zbraknie 
żadnego zespołu teatralnego, szkol­
nego i pozaszkolnego, któryby nie 
doceniał akcji, zmierzającej dć pod­
niesienia poziomu życia teatralne­
go w powiecie.

Mat.

(dokończenie)
W drugiej części swego referatu 

delegat Zarządu Głównego zasta­
nawiał się nad sposobami groma­
dzenia środków pieniężnych na ce­
le T-wa:

1) Obowiązkowy Znaczek 10-gro- 
szuwy na każdym kupowanym 
podręczniku szkolnym (Przy 4000,000 
młodzieży I 20,000,000 podręczni­
ków dochód wyniosły 2,000.000 zł.). 
Ewentualne rozszerzenie tego po 
datku na książki naukowe i bele­
trystyczne.

2) Kupowanie przez dzieci 5 gro­
szowych cegiełek (pośrednie opo­
datkowanie rodziców poprzez dzie- 
ei).

3) Składki członkowskie: 4 zł. 
rocznie.

4) Imprezy szkolne (koncerty, 
wieczory, przedstawienia I t.p.).

5) Zbiórki uliczae w miastach 1 
ewentualne sbiórki po wsiach (od- 
nal źć w sobie charakter prawdzi­
wego obywatela 1 wywabić z psy­
chiki niezadowolenie, negację, i 
opór czasów okupanckich: nie 
dam! nie zapłacęl nie zrobię!).

6) Składki tłonków dożywot­
nich.

7) Loterje.
Po referacie nastąpiła dyskusje, 

w której zabierali głos następują 
cy delegaci: p. Drewnowski, p. Ba­
tor, p. Skrobotowicz, p. Strąkowski, 
p. Kozioł, p. Tełende, p. Artwiń-

ski, p. °olczyk, p. delegat z Hore- 
stycy i p. delegatka z Wojsławie.

Podano do wiadomości, że do 
dnia 27 stycznia r.b. wpłynęło do 
chełmsk. obw, szkoln. 3807 zł. 55 gr. 
Dochód Zarządu Głównego prze­
kroczył miljon złotych.

W dyskusji podnoszono następu­
jące kwestje:

1) Ludność wiejska chce wie­
dzieć, gdzie 1 kiedy za jej składki 
będą budować się szkoły 1 dopo­
mina się o plany, obawiając się, że 
za jej pieniądze powstaną szkoły 
w mieście.

Wyjaśniono, że najpierw pienią­
dze pójdą na wieś, przytem do 
tych wsi, gdzie szkoły są najmniej­
sze i najuboższe, Sumy będą prze­
rzucane z obwodów bogatszych do 
biedniejszych. Aby otrzymać po­
moc pieniężną, musi Koło przed­
stawić plan, co i gdzie chce bu­
dować,

2) W zarządach potrzebny jest 
materiał propagandowy zdołu (wia­
domości o ofiarach, fotografie i
t.p.).

3) Trudniejsze jest zmontowanie 
Koła tam, gdzie już jest szkoła.

4) W Zahajkach pow. włod. lud­
ność sama prosi o szkołę, a jeden 
z gospodarzy ofiarowuje w tym ce­
lu plac na budowę.

5) Zanotowano postępy działalno­
ści Koław Leśniowicach gm. Żmudź 
(30 członków, 3 przedstawienia na

cele T-wa) oraz Koła w Wojsławi­
cach (samorzutne opodatkowanie 
się po złotemu z morga i nieda­
lekie przystąpienie do budowy 
szkoły murowanej).

6) Szkoła w Horcstycy pow. 
włod. prosi o remont budynku 
szkolnego, mającego już lat 50.

7) Zauważono wypadki braku 
znaczków 10-groszowych na pod­
ręcznikach, kupowanych w księ­
garni „Kultura" i księgarni Kowal­
czyk?,

W celu wyboru Zarządu Obwo­
dowego (dotychczasowa funkcja 
delegata okręgowego) wybrąna zo1 
stała komisja-matke, do której 
weszli: p. Głowacki, p. Szelest, p. 
Kolasiewicz, p, Bojeczkówne, p. 
Zwierzyński.

Komisja matka wybrała przez 
aklamację następujący komitet: p, 
dyr. Wojnara, p. Snsp. szk. A. Pi- 
kułśklego, p. kier. M. Koszełkę, p. 
W. Zachorowicza, p, inż. Radzi­
kowską. p. Partykę, p. kier. Bożka. 
N« zastępców wybrano p. inż. 
Wójcika, p. wójta M. Darninę,

W wolnych wnioskach uchwalo­
no zwrócić się za pośrednictwem 
Zarządu Głównego do Polskiego 
Radje, aby zechciało łaskawie u- 
dzielić kilku minut tygodniowo dla 
propagandy działalności T.P B.P.S.P,

Postawiono też wniosek o obni­
żenie ze wsględu na ubóstwo wsi 
składki członkowskiej (dotychcza­
sowo 4 zł. i 50 gr. wpisowego).

Zjazd zakończył się współ.ią 
fotografją.

Brzck.

Konstytucja
a ludność pow. H o s z o w s k ie g o
Do Redakcji „Kran. Nadb." nad­

chodzą coraz to nowe odpisy 
rezolucyj i deklaracyj z gmin pow. 
hrubieszowskiego, świadczących o 
stosunku tamtejszej ludności do 
noweg • ustroju państwowego.

Ostatnio nadeszły następujące 
rezolucje:

1) mieszkańców Białopola (mani­
festowało około 300 osób);

2) mieszkańców Uchań (straż po­
żarna i około 1200 osób);

3) mieszkańców Krylowa (z upo­
ważnienia zgromadzonych podpisali: 
Kazimierz Rulikowski, dr. Kuozew- 
akl, Br nisław Kulikowski, A. Szczę­
sny);

4) Ochotniczych Straży Poż. w 
Majdanie Wielkim 1 Trzeszczanach 
gm. Mołodjatycze (2 rezolucje iden­
tycznej treści).

Większe zgromadzenia odbyły 
się w Horodle, Monlatyczach, Gra­
bowcu, Mirczu.

K o iB ik a t  Kom. M Poż. 1 .
pow. c h e łm sk ie g o .

Komitet Powiatowy Pożyczki 
Narodowej pow chełmsk. podaje 
do publicznej wiadomości, że przy­
stąpił do sporządzenia listy oby­
wateli, którzy: a) zupełnie nie sub­
skrybowali Pożyczki Narodowej 
mimo wezwania Komitetu; b) sub­
skrybowali w mniejszej wysokości, 
niż to było uchwalone przez Ko­
mitet, i nie porozumieli się w tej 
sprawie z Zarządem Komitetu;
c) nie dopełniają przypadających 
rat.

W związku z powyższem wzywa 
się wszystkich wyżej wymienionych 
obywateli, aby we własnym intere­
sie porozumielia się z prezydium 
Komitetu, który urzęduje w gma­
chu Starostwa (pokój Nr. 1 — we 
środę i sobotę od god*. 18 do 20), 
W stosunku do subskrybentów 
złośliwych lub opieszałych będą 
zastosawane sankcje włącznie do 
umieszczenia na publicznej Iiśc!e 
obywateli, którzy swego obowiązku 
względem Państwa nie spełnili.

Powiatowy Komitet 
Pożyczki narodowej w Chełmie

2  W ło d aw y.

Orzechów.
Zdrowa rywalizacja.

Na apel szkoły w Orzechowi® 
garstka młodzieży, garnąca się d® 
życia organizacyjnego wsi, wzięła 
się do przerobienia kursu wyścigu 
pracy samokształceniowej, polecone­
go przez Kurat. Okr. Szk, Lub.

26 X11-33 urządzono przedstawie­
nie amatorskie w O zechowie No­
wym. Szczupła sala szkolna nie 
pomieściła widzów i w dniu 8-1-34 r. 
komedyjkę powtórzono. Powodze­
nie wzbudziło zazdrość wśród mło­
dzieży niezorganizowanej \ stało 
się bodźcem do utworzenia Koła 
Młodz. Wiejskiej w Orzechowi® 
Nowym,

Jak echo odezwała się młodzież 
w Orzechowie 5t rym i w dniu 
21-1-34 zorganizowała własne 
Koło Młodz. Wiejsk. W obu Ko­
łach powstały sekcje: 1) wychowa­
nia fizycznego. 2) oświatowe, 3) 
teatralne, 4) śpiewu, a w Orzecho­
wi# Nowym nawet muzyczną. Ruch 
wśród młodzieży obudził i star­
szych.

Jak za dotknięciem czarodziej­
skiej r&żdżki powstaje w Orzechowie 
Nowym „Strzelec", budzi się do 
życia Kółko Rolnicze. Ale nietylko 
zajęto się tworzeniem organizacyj. 
Wypełniono treść życia wewnętrz­
nego każdej organizacji pracą,
I tu właśnie, w tej pracy wewnętrz­
nej, rozpoczął się prawdziwy 
wyścig pracy, prawdziwa rywaliza­
cja. Kier. „Strzelca" i Kółka Roln. 
p. Stefanowi Muzyce powierzono 
pracę w sekcji W. F. Koła Mło­
dzieży Wiejsk. W s*.kejach śpiewa­
czej i muzycznej objął kierowni­
ctwo p. Jan Trupacz z Orzecho­
wa Starego. W sekcji teatralnej 
reżyseruje Jan Buchta. Pracę świet­
licową powierzono miejscowemu 
nauczycielstwu.

Czy praca, rozpoczęta wśród 
młodzieży w bliźniaczych Orze- 
chowach, pójdzie dalej z takim 
rozpędem i stanie się przykładem 
dia śpiących braci w sąsiednich 
wioskach, zobaczymy i napiszemy

E e ie o to r a a  w Rejowca roszą.
Wskutek rozwiązania przez Sąś 

Kartelowy umowy kartelowej w 
przemyśle cementowym, zostanie 
w najbliższym czasie uruchomione 
fabryka „Firley* w Rejowcu.

Fabryka ta była nieczynna przeE 
dwa lato. Obecnie kierownictwo 
jej rozpoczęło remont urządzeń-. 
Uruchomienie fabryki przewidziane 
jest na połowę lutego.

Przy wyzyskaniu pełnej zdolności 
produkcyjnej fabryka ta zatrudni 
około sześciuset robotników, co> 
niewątpliwie będzie duźem odcią­
żeniem na rynku pracy.

o—o
Gana cementu w drobnicowej 

sprzedaży w Lublinie loco skłack 
wynosi za 1 worek 50 klg. wagi 
2 zł. 60 gr. — 2 zł. 80 gr.

Staraniem Oddziału Chełmsk. 
Zw, Legj. Polsk. urządzony zoste! 
w dniu 13 stycznia w kasynie pod- 
oficerskiem 7 p.p. leg. trądycyjny 
opłatek legjonowy: Udzieł wzięło 
przeszło 80 członków tut. Oddr, 
(przybyli również z powiatu)

Na wstępie przemawiał prezes 
zarządu mec, T. Tomasz-w*ki„ 
Dalej przemawiali p. płk. Sf. Dąb k„ 
p, płk. Biegański, ks. kap. St» 
Warchałowski, p, sekr. C. Odr.r- 
kiewicz i inni.

Ob. Wł. Pasieczny wygłosił wła­
sny wiersz o czynie legionowym. 
Również zadeklamował kilka wier­
szy ob, A. Stokłos.
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Śpiewano koiendy, i pieśni le- 
•^jonowe. Przygrywała orkiestra 
'1 pap.leg.

Nastroju biesiadzie (trwającej <ło 
3  w Boey) dodawała skromna cho­
inka.

Wysiano depeszę hołdowniczą 
-do Pana Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

18 LsrmoBtdwa 8o PasternakB.
Wydział oświatowe* propagando­

wy „Promyka'' urządził 26 stycznia 
w małej sali Polak. Klubu Społ. 
drugi zkoiei wieesór literacki. Pro­
gram wypełnił odczyt p. red. K. J. 
Jaworskiego p.t. „Od Lermontowa 
do Pasternaka", charakteryzujący 
■Wybitniejszych poetów rosyjskich 
od romantyzmu aż do czasów dzi­
siejszych. Odczyt ilustrowały wła­
sne przekłady prelegenta z M.Ler­
montowa. K, Pasternak*, W. Briu- 
sow9. T. Sołoguba, A. Achmatowej, 
M. Gumilowa, I* Siewierjanina, W. 
Szersaeniewiczo, A. Kusikowa, S. 
.Jesienina, jjW. Majakowskiego i B. 
Pasternaks.

Zainteresowanie odczytem było 
b. rzetelne.

Sala zgromadziła około 40 osób 
x pośród społeczeństwa polskiego 
I rosyjskiego, które wysłuchały 
prelegenta ze szczerą ciekawością.

SmiertGlny 0  magistratkieb koni.
Pierwszego lutego kom. rząd. p.

O. Gordziałkowski długo przeby­
wał wieczorem w Resursie. Przy 
wejściu oczekiwał go powóz z 
megistrackiemi końmi. W pewnej 
chwili konie spłoszyły się i jek 
szalone popędziły po Lubelskiej 
wdół, w stronę stajni przy remitic 
straż»cl$iej (za Magistratem). Już 
skręcały w pędzie na uh Strażac­
ką, aż tu nagle wyrosła im przed 
oczami wyjeżdżająca z tej uliczki 
ponure beka ciężkiej artylerji ese 
nizncyjnej p. Iwrsgo. Ponowny po­
płoch, negły skręt koni w stronę 
kawiarni „Sim" — i lawy koń li­
derze łbem o narożnik kina „Ton" 
(gmach Magistratu). Prawy, esza* 
lały, ciągnie ciało konającego to­
warzysza pod setną kawiarnię, 
gdzie biedne stworzenie umiera.

Uderzenie było tak silne, że na­
rożny gzyms muru i rynna zostały 
mocno uszkodzone.

T A N  1 odciski, brodawki, 
zgrubien ia  skóry.

N O W Y
Ś R O D E K $ .  1 * 1USUWA
Z KOSZEM ChelB, Lubelska, N? 36.

?p6Mzlelc5 Miili! HBiBlot „Mm".
Po zwycięstwie, odniesionem 

'przez, polskich lotników na Między 
nar. Zaw, Lotn. w r, 1932, spadł 
na Polskę obowiązek zorganizowa­
nia eballeng-^u w r. 1934.

Spółdzielczość polska nostene- 
wiła ufundować samolot „Społem" 
I cddeć go do użytku ekipy pol­
skiej nsa Mlędzynar. Zew. Lotn. w 
r. 1934,

Okręg spółdzielczy chełmski n-e 
•pozostaje wtyle. Rada Okręgowa 
-pewołeła do żyda Okręgowy Ko­
mitet Spółdzielczy fundacji samo 
lotu „Społem", w skł^d krórego 
weseli: p. insp. szk. A. Pikulski, 
p. insp. szk. K. Strzałkowski, p. 
prób Chadaj, p. kier. W. Głowacki, 
p, dr. Młodowske, p. Sołkiewlcr, p. 
Frankowski, p. Malko, p, A. Proko- 
piak, p B. Rckiciński, p. Grygiel, 
p. ML Tręndota i Rada Okręgowa 
w pełnym składzie.

Komitet wyda odezwę do spół­
dzielń}, spółdzielców, pracowników 
spółdzielczych i młodzieży, zorga­
nizowanej w „Siewie", oraz do 
najmłodszych spółdzielców, zrze­
szonych w spółdzielniach uczniow­
skich, aby wszyscy gremjalnie 
wzięli udUkł w akcji, która ma zna- 
■szenie społeczne.

Spółdzielnie niezależnie od 
pewnych kwot z nadwyżek, roz- 
sprzodadzą znaczki na samolot 
„Społem". Każdy spółdzielca, da­
jący grosz na nasz samolot, umie 
ic i przez znaczek swe nazwisko 
w bloku znaczków, kasując w ten 
sposób znaczek kupiony.

Zarządy spółdzielni spożywców, 
spółdzielni mleczarskich, kas spół­
dzielczych, snóldzielni uczniow­
skich oraz sekce spółdzielcze Kół 
Młodz. winne należycie zapropago- 
weć tę akcję wśród swych człon­
ków

Kwoty przekazywać będą lokal­
ne komitety czekiem P. K. O. 
JN& 81.800 Bank „Społem" w War­
szawie, z zaznaczeniem na odwrot­

nej stronie czeku: „Na rachunek 
200 z okręgu Chełm,

Spółdzielcy! Akcja nasza nie 
może d«ć fjasks! Musimy zdać 
egzamin społeczny wobec Pań­
stw*, że jesteśmy organizację, któ­
ra idzie o własnych siłach w gro­
madzie ku lepszemu jut^u Polski!

Samolot „Społem", sławiąc imię 
Polski, przyniesie nam chlubę wo­
bec spółdzielców całego świąte!

M. Tręndota
Prezes Rady Okręgowej Spółdzielczej 

w Chełmie

Z H ru b ie sz o w a .

Doroczny Walnjf Zjazd Zwiazbn PeowiaKów
28 L34 odbył się w Hrubieszowie 

w Domu Społ. doroczny powiato­
wy walny zjazd Związku Peowiaków. 
Zjazd zagaił przewodniczący Zwią­
zku p. st. St. Marek, podkreślając, 
ie  zjazd obradować będzie w nie­
zwykła ważnej chwili historycznej 
— bezpośrednio po uchwaleniu 
nowej Konstytucji. Ne wniosek p. 
star. St. Marka obecni uchwalili 
przez aklamację następującą rezo­
lucję:

„Z okazji walnych zjazdów Zw. 
Legj. Polsk, i Peow. w Hrubieszo­
wie w dniu 28-1-34, w związku z 
uchwaleniem przez Sejm nowej 
Konstytucji, zebrani wyrażają ra­
dość i gotowość dalszej pracy dl® 
dobra Rzeczypospolitej Polskiej i 
podziękowanie dla tych, którzy 
przyczynili się do opracowania i 
uchwalenia Konstytucji*.

Po uchwaleniu rezolucji na prze­
wodniczącego zjazdu powołano na 
wniosek p. star. St. Marka — p, 
dyr. M. Toporowskiego. W czasie 
dwugodzinnych obrad załatwiono 
sprawy porządkowe I aktualne. W 
szczególności postanowiono dokoń­
czyć sprawę uporządkowania ewi­
dencji członków, zająć się bezro­

botnymi i pracować wytrwale na­
dal, zarówno w imię własnego 
Związku, jak i organizacyj pokrew­
nych, nad realizacją haseł obozu 
niepodległościowego potężnej, mo­
carstwowej i zdyscyplinowanej Pol­
ski.

Do nowego zarządu wybrano: 
p. dyr. Toporowskiego jako preze­
sa, p. Kobusa jako sekretarza oraz

p. Kalickiego jako skarbnika, poza 
tem — p. Czarnieckiego, p. Stal- 
skiego i p. Sobczuka. Na zastęp­
ców wybrano: p. star. St. Marka i 
p. mjr. Gąssowską.

Przed zamknięciem obrad zebra­
ni huczneml ©Maskami podzięko­
wali za pracę ustępującemu zarzą­
dowi.

B A L
Tek, to był pr&wdziwy bói! Bal 

„Strzelca*..
Organizatorzy dokonali rzeczy 

cudownych. Jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki, kochana 
stara buda Klubu Społecznego za­
mieniła się w wykwintne salony, 
pełna tajemniczego uroku buduary 
i tonący w poświacie księżycowej 
lasek. Dekoracja sali balowej — 
wykwint artyzmu 1 pomysłowości. 
Projekt i wykonania znanych 
dekoratorów p. kpt. Wunder- 
lichowej i p. Wacława Uklei. 
Kombinacja stylizowanych czer­
wonych maków na tle czarnej kra­
ty dawała wrażenie oryginalnej 
swoistości...

Moc świ&tła... Piękne w prosto­
cie a wykwintne mundury wojsko­
wych. Fraki i smokingi. Na tem 
tle — prześliczne tualety pań...

Dało tu sobie rendez-yous naj­
bardziej wykwintne towarzystwo 
Chełma, Była to najwspanialsza 
zabawa karnawału.

Wszystko było — „na]..." Poczy­
nając od  ̂świetnie prowadzącego 
tańce p. S. Tłuchowskiego (werwa 
i humor musowały i perliły się jak 
szampan), a kończąc n» słodkim 
bufeciku Grety Garbo. Tak, Grety 
Gerbo — p. por. Pleśniarowiczo- 
wei.

Królową mody została p. Ozie* 
wieka. Szarawa, o zielonym tonie

ZARZĄD MIEJSKI Chełm, dn. 1 Ii. 1934 r. 
w Chełmie 
L. cz. II. kw.

O G Ł O S Z E N I E ,
Zarząd Miejski w Chełmie podaje do wia­

domości publicznej, że w dniu 15 lutego 
1934 roku, to jest we czwartek o godzinie 
12-ej w południe w lokalu Zarządu Miej­

skiego odbędzie się
P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na wydzierżawienie na 1934|5 r., t. j. od 1 
kwietnia 1934 r. do 31 merca 1935 r. prawa 
pobierania opłat od: 1) wprowadzania zwie­
rząt domowyc na targowicę miejską 2) po­
stoju furmanek na targowicy i 3) korzyste- 
nie z wagi miejskiej, ustawionej na targo­
wicy miejskiej oraz 4) od handlu przeno­
śnego od miejsc każdorazowo zajmowanych 
na targowicy miejskiej. Warunki do przetar­
gu przejrzeć można w biurze Zarządu Miej­
skiego w godzinach urzędowych (pokój Mq 2).

Przetarg rozpocznie się od sumy wywo­
ławczej zł. 32.225 wzwyż (trzydzieści dwa 
tysiące dwieście dwadzieścia pięć zł.

Reflektanci do przetarg i winni złożyć do 
Kasy Miejskiej jako wadjum 5 proc. sumy 
wywoławczej.

Zarząd Miejski m. Chełma zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na zaoferowaną cenę, względnie unieważ­
nienia przetargu.

ZARZĄD MIEJSKI w CHEŁMIE
Kier* Tymcz Zarządu m. Chełma

O. G ordziałkow ski
Kom. Rząd.

T „SZPIEG W MASCE"
O
ŁT HANKI  O R D O K Ó W N A
C
o O G N I S K O
R
S
O „POD FAŁSZYWA F U G A '

----------  , .„i

suknia wyglądała nader miło. O 
bydwie wicekrólów* p. Krupińska 
(w czarnej sukni) 1 p. Gumowska 
(w zielonej) wyglądały również b. 
ładnie.

Jako najszykowniejszy pan z 
pośród wojskowych został uznany 
p. płk. Kreiss. Cywilna palma 
pierwszeństwa przypadła p. mec, 
Tomaszewskiemu. Wyniki przyjęto 
oklaskami.

Ale wróćmy do p§ń. Czyż nie 
królewską była postać p. rej. La- 
kutowiczowej (prześliczna biała t«- 
aleta z crepe*setin'u przybrana w 
czarne kwiaty i srebrne sortie z 
białemfutrem)? Prześlicznie wygią- 
deła p, dr. Korczakowska (głęboko 
wycięta tualeta koloru rumba — w 
bogetem sortie ze srebrnej lamy). 
Wyróżniała się wdzięczną prostotą 
ez»rna tueleta p. płk. Kreissowej. 
Zachwycającą hyłe czarna powiew­
na tualeta p. Z. Wawrzynieckiej l 
b. wytworna skromna tualeta p. H. 
Szaniawskiej. Slicz ie wyglądały w 
swych sukniach p. Bukowska, p. 
Dussilowa, p. Siedlecka z Rejowca.

Organizatorkom i organizatorom 
świetnej zabawy z p. sędz. Sty piń­
ską, p, kpt. Wunderlichową i p. 
por. Pleśniarowiczową na czele — 
należą się słowa szczerego uzna­
nia i podziękowania.

Tak, to był prawdziwie wykwint­
ny bel.,* Obserwator

Do akt. .Ne Km. 15-16-1934 r

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Hrubieszo­

wie I rewiru, mający kancelarję w Hrubie­
szowie, na zasadzie art. 602 K.P.C. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 12 lutego 
1934 r. od godz. 9 rano w folwarku Rogalin- 
Starzeń gm. Horodło pow. hrubieszowskiego 
w pierwszym terminie odbywać się będzie 
licytacja ruchomości, należących do Win- 
centyny Rulikowskięj, zamieszkałej w folw. 
Rcgaljn-Starzeń, składających się ze sterty 
pszenicy „złotka" i sterty żyta, o oszacowa­
nych na ogólną sumę 1860 zł.

Spis rzeczy i ich poszczególny szacunek 
przejrzane być mogą w dniu licytacji.

Hrubieszów, dnia 22 stycznia 1934 r.
Komornik sądowy

J ó ze f Czarnecki

Apteka G. DzlemsKisgo w CUełmie.
Balsam do włosów ze Słoniem , nie 

zwłocznie usuwający łupięż i wypadanie 
włosów.

„Delektar* ze S łon iem , używany do lek­
kiego masażu po goleniu. Używany pod 
puder dla pań, chroni od opierzchnięcia 
udelikatnia cerę twarzy i nawet najbardziej 
zaniedbanym rękom u pań pracujących po 
kilku wtarcioch przywraca piękność i ela­
styczność skóry. Zastosowany po goleniu 
pod gwarancją likwiduje nastęstwa zadraś­
nięć brzytwą i nie dopuszcza do tworzenia 
się pryszczów i kostek.

„Delektar" jest środkiem roślinnym i 
działa nadzwyczaj odżywczo na skórę i 
mięśnie ciała.

Krem „Jagoda" — niezastąpiony śro­
dek od piegów, nadmiernej opalenizny i 
zmarszczek.

M ydło „Jagoda" nadaje się do każdej 
cery.

Redaktor naczelny Antoni P ikulsk i Wydawca w imieniu T-wa Wydawniczego, kierownik Administracji 
i redaktor odpowiedzialny: Broni s ła w  K w iatkow ski

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm Lukeleke, JN6 56.


